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alk ADASTRA * 
Na ADASTRĘ dojechałam /po długiej i skomplikowanej drodze/ około pp. 
Było tam już naprawdę .gwarno. Powitania.... Zapoznania..«+ 

Jedne już zdążyły się rozlokować, inne właśnie nadjechały 

lsStany Zjednoczone     

    

— gdzie ty śpisz? czy jest miejsce koło ciebie? 

— jak świetnie wyglądasz! Tak dawno Cię nie widziałam! 
— kiedy przyjechałaś? jak się czuje Twój mąż? córka? wnuczek????7? 

0 7-ej była kolacja — jadalnia była już pełna.... 

Punktualnie o Bej rozpoczęcie ADASTRY 

Zbiórka pod masztem — Krąg — "Związane Węzłem braterskiej miłości... 

Druhna Naczelniczka otwiera X1 Światową Konferencję Instruktorek i wita 
wszystkie instruktorki — jest nas w tej chwili — 11 z USA 

10 z W,Brytanii 
10 z G.K.Harcerek 

Kilka druhen zgłosiło, że przyjadą 1 z Kanady 
w sobotę rano. W sumie było nas 54, 1 z Francji 

1 z Europy 

Do podniesienia sztandaru druhna Naczelniczka poprosiła druhnę, która 
odbyła najdłuższą podróż i obecne Komendantki Chorągwi: 

druhna hm. Wanda Grycko— Kamieniecka z Kaliforni 
hm. Ania Klonowska — Komendantka Chorągwi w St. Zjed. 
hm. Basia Zdanowicz- Komendantka Chorągwi w W. Br. 

"Wszystko co nasze Polsce oddamy e.+«+» 

Jeszcze kilka "porządkowych" wiadomości i idziemy na Ognisko. 

Wydawało się nam, że dużo łatwiej będzie nam obradować jeśli będziemy 
się znały nawzajem. To też to pierwsze ognisko to "POZNAJMY SIĘ". 
Każda, kolejno, mówiła trochę o sobie a potem piosenka, którą specjal- 
nie lubi.    W czasie obrad 
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Prawdziwe obrady zaczęłyśmy w sobotę rano. 

Program ADASTRY przewidywał: 

"Poznajmy się" Drużyna i drużynowa 
Tereny mówią o sobie Przyznawanie stopni instruktorskich 
Zlot 1988 Zjazd 1988 
Archiwum Harcerskie Harcerki — Wędrowniczki 
Księga Pamiątkowa 75-cia Sprawy zuchowe — nowe książeczki 
Język Polski System zastępowy 

Przyszłość Organizacji Harcerek 

Poruszonych było wiele spraw, a w toku obrad wynikały jeszcze inne tematy 
np. Skrzaty, Mundury itd.. Nie sposób w jednym Węzełku napisać o wszyst- 
kim — będziemy więc do ADASTRY wracać w następnych numerach. Dziś poda— 

my Wam przede wszystkim to co było mówione o Zlocie — bo to najpilniejsze, 

ZLOT 1988 
Druhna Danuta Kozłowska,hm, Komendantka Zlotu Harcerek na IV Światowym 
Zlocie ZHP opowiada o terenie na którym odbędzie się Zlot, podaje wiele 
ważnych wiadomości i odpowiada na nie kończące się pytania. 

Termin — 14 = 27.8.88 
Koszt — 250 dole 

Zgłoszenia — do końca marca 1988 Komendantki Chorągwi muszą przes- 
łać zgłoszenia imienne całości do Komendantki Zlotu o- 
raz pełną opłatę za pobyt, jednym czekiem do skarbnicz 

ji ki Zlotue 
Świadectwo lekarskie — wystawione nie wcześniej niż 2 tyg. przed Zlo 

tem musi mieć każda uczestniczka, To jest absolutnie ko 

nieczne. 
Ubezpieczenie- bardzo ważne. 

Teren — teren jest urządzony. Będziemy obozowały Chorągwiami. 
Przyjazd - każda Chorągiew organizuje sobie przyjazd na sam teren 

obozu, Najbliższe lotnisko — Philadelphia — 1 godze 

Nowy Jork — 34 godz. 
Wędrowniczki- osobny podobóz w ramach Zlotu Harcerek. Będą miały swój 

program i ewentualnie będą pomagały całości. 
Program - część programu będzie całością Zlotu, czyli wspólnie z 

harcerzami - np. sport, Olimpiada, kiermasz;konkurs "My 

i świat", niektóre ogniska. 
Część programu całością Zlotu Harcerek. 

Pozostały czas — program drużynami, 
Olza Małkowska — wielkie zmartwienie i oburzenie wywołał fakt, że o— 

statnio druh Przewodniczący ogłosił w rozkazie, że Zlot 
jest zwołany dla uczczenia setnej rocznicy urodzin An- 
drzeja Małkowskiego pomijając Olgę, a przecież druhna 
Olga Małkowska też urodziła się w 1888r. 
W Polsce na grobie jest napisane: Andrzej i 01ga Małkow- 
scy współzałożyciele Harcerstwa, 
Po długiej dyskusji zdecydowałyśmy wysłać list do dru- 
ha Przewodniczącego. 
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Druh Hm.R.Kaczorowski, 
Przewodniczący Z.H.P. 
2,Anson Road, 
ała Nw2 3UU. 34 sierpień: 1987 rok. 

Drogi Druhu Przewodniczący! 

Rozkaz Druha z dnia 41 grudnia 1986 roku 

który podaje, że 1V Światowy Zlot Z.H.P. zwołany został dla uczczenia 

setnej rocznicy urodzin Andrzeja Małkowskiego, wywołał w Organizacji 

Harcerek wielkie poruszenie. 
Pierwszymi jednostkami zatwierdzonymi pierwszym rozkazem A. Małkowskie 

go z dnia 22 maja 1911 roku były trzy drużyny męskie i jedna żeńska 

założona przez druhnę Olgę Drahonowską. Z tego wynika, że Olga Drahono 

wska była założycielką Organizacji żeńskiej, a przezto współzałożyciel 

ką Harcerstwa.Podkreślamy również, że urodziny Olgi i Andrzeja Małko- 

wskich wypadają w tym samym roku 1888. 
Światowa Konferencja Instruktorek " ADASTRA XL " ( 53 uczestniczki z 

5-ciu krajów ) zdecydowała jednogłośnie zwrócić się do Druha o uwzglę- 

dnienie powyższych faktów. Zajmujemy stanowisko, że lV Światowy Zlot 

powinien mieć nazwę: " 1V Światowy Zlot Z.H.P. w stuletnią rocznicę 

urodzin założycieli Harcerstwa, Andrzeja i Olgi Małkowskich." 

Wszelkie dalsze wzmianki, zarówno w prasie jak i w korespondencji zlo- 

towej powinny to uwzdlędniać. 

CZUWAJ! 

  

.._ RzHU, za Konferencję Instruktore 

Przewodniczące Konferencji :hm.J.Bętkowski = Ą 
hm.W.Kamieniacka- Wakde Kamajelna(0e. UL 

Grycko 
Kopie-S.Kuś,L.Jankiewicz Te(DiPniejska c= 

D.Kozłowska . Płw, k 

Na ADASTRZE zdecydowałyśmy, że na Zlocie będziemy śpiewały wszystkie 
piosenki napisane przez D: Olgę a za piosenkę Zlotu Harcerek też 

przyjmiemy jedną z Jej piosenek. Hhfiec Podhale, który chyba jest naj- 
bardziej rozśpiewany, wybierze którą, 

 



  

MY POLKI..... 
Tą piosenką rozpoczęłyśmy dyskusję na temat języka polskiego na ADASTRZE. 

W skrócie przypomniałyśmy sobie dyskusję, która się toczyła w Węzełku od 
ostatniej Adastry dwa lata temu. Kilka instruktorek już wypowiedziało się 
na ten temat i podzieliły się swoimi doświadczeniami. 

Podczas dyskusji padła sugestia rozpoczęcia w Węzełku kęcika języka pols— 
kiego. Celem będzie pomóc drużynowym i kierowniczkom pracy harcerskiej w 
coraz trudniejszej pracy utrzymywania dobrego poziomu języka polskiego na 
zajęciach harcerskich. Wszystkie pomysły będą drukowane w Węzełku i huf- 

cowe będą mogły zrobić kopie aby podać dalej każdej drużynowej w h fcu. 
Chcemy pomóc wszystkim zuchom, harcerkom i wędrowniczkom. 

Prawie każda z nas napewno musiała kiedyś przygotować różne gry i ćwi- 
czenia językowe — podzielmy się tymi pomysłami i w ten sposób ułatwi jmy 
konuś innemu pracę. Niektóre napewno mają duże zdolności językowe i nie- 
wątpliwie będą mogły dużo pomóc. 

Niektóre z nas mają doświadczenie z dziewczętami słabo mówiącymi po pols- 

ku. Jakie było podejście i rozwiązanie? A jak można najlepiej zadziałać 
na rodziców ażeby pomogli swoim córkom? Jak można najlepiej wytłumaczyć 
rodzicom ważność języka polskiego w naszej organizacji? 

Mamy też czasem dziewczęta, które dobrze mówią po polsku ale nie chcą i 
się nie starają na zbiórkach, Jak można je zachęcić do dawania dobrego 
przykładu? 

Na Adastrze doszłyśmy do wniosku, że drużynowym koniecznie trzeba pomóc w 
konkretny sposób. Dużo na ten temat mówimy, teraz koniecznie trzeba Coś. 

zrobić. Rozpoczęłyśmy nowy rok pracy harcerskiej pełne energii z dużymi 
zamiarami, Znajdzmy trochę czasu, żeby podzielić się nawzajem pomysłami. 
Jeśli każda instruktorka przyczyni się do tego, kącik językowy będzie się 
rozwijać i stanie się prawdziwą pomocą dla drużynowych, dla zuchów i har- 

cerek i dla naszej przyszłości polskiej. 

Gzuwaj ! 

ANIA GĘBSKA phm 

IRKA STEC, referentka wędrowni- 
czek w hufcu "Bałtyk" w Londynie, 
karmiła nas. 
Sama zorganizowała, dla całej kon 
ferencji smaczne i zdrowe posiłki. 
DZIEKUJEMY ! ! ! 

archiwum 
harcerskie.pl   

hm. Felicja Ożarowska 

1919-1986 

Uśmiechnięta. Elegancka. "Zawsze była dla wszystkich taka miła i pogodna" 
pisze Basia. A Virga dodaje: Jeśli kiedykolwiek będę panią wielką Damę 
z prawdziwego zdarzenia, to właśnie była Nią druhna Fela Óżarowska." 

Ponad ćwierć wieku sekretarka Hufca Harcerek PODHALE w Nowym Jorku fo= 
bejmującego Nową Anglię i New-Jersey/, założycielka korporacji Polish-A— 
merican Youth Incorporated. Spokojem,wytrwałością, wielką znajomością lu 
dzi, wysoką inteligencją, dogłębnym zrozumieniem Harcerstwa, wyróżniała 
się w gronie instruktorskim, była pomostem i łącznikiem,poprzez osiem huf- 
cowych. W niezliczonych listach, sprawozdaniach, zebraniach, zawsze potra 

fiła _ złagodzić napięcia, kroplą złocistej oliwy uspokoić wzburzone 

fale, "Ile troski o bliźnich, ile miłości przebija z tych listów" -pisze 

Hela, /pierwsza hufcowa z 1957/, przeglądając Feli korespondecję, do ar— 

chiwum hufca Podhale. 

Urodzona w Borszczowie koło Czortkowa 3 grudnia 1919, Fela i Julia Fedo- 

rowicz należały do drużyny harcerek im.Marii Konopnickiej przy gimnazium 

 



NASZE INSTRUKIFORKI 
państwowym w Buczaczu;/woj.tarnopolskie/, hufiec Stanisławów, chorągiew 
lwowska. Wojna zastała tam Felę w stopniu samaryżanki, na fukcji przybocz 
nej drużyny, po maturze i rozpoczętych studiach na Akademii Handlu Zagra— 
nicznego we Lwowie, gdzie należała do Kręgu Starszoharcerskiego. 
Z rodzicami wyjechała do Rumunii, w ośrodku uchodzczym Craiva była instru 
ktorką pływania w klubie sportowym, który wkrótce przemienił się w druży- 

nę harcerską, W kwietniw 1941 rodzina znalazła się w Palestynie, Druhna 
Julia prowadziła gromadę zuchów i drużynę harcerek w Jerozolimie,przy wy— 
datnej pomocy KPH, którego podporą były pani Heleny Fedorowicz,matka Feli 
i Julii przez 50 lat działaczka harcerska: od Polski poprzez Rumunię, Bli 
ski Wschód, Kanadę i Nowy Jork /zamarta 17 stycznia 1985, pochowana w Ame- 
rykańskiej Czę stochowie/. 

Jako studentka uniwersytetu amerykańskiego w Bejrucie, Fela tylko doryw- 
czo przebywała z rodziną w Jerozolimie, ale pomagała w letnich obozach ja 
ko instruktorka wychowania fizycznego i przetłumaczyła z angielskiego"The 
Patrol System for Guides", wydane nakładem sekcji Wydawniczej Armii Pols 
kiej na Wschodzie w lipcu 1943r. 

+ + + + +* + 

"Moje następne zetknięcie się z harorstwem nastąpiło dopiero w Stanach 
Zjedoczonych w 1955 kiedy z ogłoszenia w gazecie dowiedziałam się o ist- 
nieniu Kręgu Starszoharcerskiego i przyszłam na zkiórkę w Domu Narodowym 
St.Marks Place w Nowym Jorku",pisze Fela w jednym z kilku życiorysów i wy 
kazów służby. Skrupulatnie wypełniała wszystkie zadania korespondencyj— 
nych kursów na przewodniczkę, phm i hm, sdobywając kolejno stopnie instru. 
ktorskie w 1958, 1961, 1966. 

"Że też Feli chce się zapisywać tyle papieru, przecież mogłaby uczyć kie-— 

rowniczki kursu" — dziwiła się Renia. 

Ale taka właśnie była Fela wiernie raalizująca cechy charakteru instrukto- 
rki, jak sama określiła: 

a. pozytywne nastawienie do wszelkich poczynań 
b. życzliwość, szeroko pojęta miłość bliźniego 
©. wiara w urodę życia, radość 
d. reliability, brak mi polskiego wyrażenia, że na instruktorce można 

polegać jak na Zawiszy. 

Powołana na kurs phm, pisze do hm. Ireny Łukomskiej 4 listopada 1961: 

"Mój udział w pracy harcerskiej jest czysto papierkowy, z młodzieżą pra— 
wie zupełnie się nie stykam i nic z siebie nie daję. Na Harcerstwo nie 
znajdę więcej czasu niż dotychczas, a już teraz gnębi mnie to, że tak ma- 
ło robię. Zżymam się na Ewę, która twierdzi, że nie wierzy w możliwości 
hareerstwa - ja wierzę, ale tylko teoretycznie, bo praktycznie sama się 
nie przyczyniam....» Mój dzień zaczyna się o T-ej rano, kończy się o pół 
nocy. Między wożeniem dzieci /troje, każde do innej szkoły/, gotowaniem; 
praniem, sprzątaniem,.. o" 

Nasz dwugłowy- czteroręczny sekretariat-skarb Podhala wyżywał się w co— 
dziennej l0-cio minutówce na druciku. Nie tylko na temat "de harcibus". 
Mówiła Fela, że tropem zastępu Żurawi nie daleko zajedziemy w Ameryce; że 

NASZE. 
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w "Metodzie" Ewy Grodeckiej — tej biblii harcerek — nie ma ani słowa o 

służbie Bogu, że Harcerstwo ma być kuźnią charakteru, ale charakter wy 
kuwa się poto, aby lepiej służyć, nie "sztuka dla sztuki", silny charak- 
ter mają gangsterzy i dyktatorzy! 

Postawa Feli zawsze była dowodem, że poważnie, całym życiem, pełniła 

służbę od chwili złożenia przyrzeczenia na ręce Naczelniczki, hm. Jadwi- 

gi Wierzbiańskiej, podczas Zlotu 25-lecia ZHP w Spale. 

50-lecie obchodziła na Zlocie w Yankee Springs, 75-lecie — na biwaku w a— 

merykańskiej Częstochowie w maju 1985. 

30 lat przedtem przyprowadziła swoje dzieci na świętego Mikołaja — i od 
razu czynnie włączyła się do harcerskiego grona nowojorskiego, które or- 
ganizowało zabawy dziecięce, oraz kolonie- oboziki, przed powstaniem huf- 
ców harcerek i harcerzy, 

Przyjmowała zgłoszenia na wielki "Bal w Królewny Wiosny" w 1956, przygo- 
towywała i pomagała prowadzić w Bantam akcję letnią w 1956, 1957. Niesz- 

częsny 1958, w Lehigh, /Pennsylvania/ — perypetie prawne, wskutek wypad— 
ku i braku odpowiedniego ubezpieczenia, zdopingował Felę do inkorporowa- 
nia naszego Hufca i wzorowego postawienia wszelkich formalńości prawnych. 

Nie mówiła o dolegliwościach ani trudnościach. 4 sierpnia 1958 pisze do 
hm. Jadzi Miskowej, kierowniczki kursu: odpowiedź moja spóźnia się z po- 
wodu złego stanu zdrowia, operacji, którą właśnie przeszłam..." Wypowie— 
dzi Feli, w listach, na kursach, w opracowaniu ankiety Harcerek, /1959/, 
t.zw akcja Podhala /1962, na temat instruktorek w Chorągwi/, w sprawoz- 
daniach z rad hufca, protokóle ze Zjazdu Okręgu /wrzesień 1973/ są odbi- 
ciem jasności myśli i wyczucia istoty ruchu harcerskiego, przy jednoczes— 
nej skrupulatności organizacyjnej i wielkiej trosce osobistej o każdą har 
cerkę + 

6 stycznia 1959 pisze do Komendantki Chorągwi: "w spisie harcmistrzyń w 

USA muszę sprostować niedokładność, brakuje mojej hufcowej, hm. Heli Bo 
guniewicz, 117 Fairmount Ave, N.J., która pomimo trudnych warunków jest 
bardzo Czynna..." 

Fela troszczy się o następne hufcowe, o wypełnianie wszystkich poleceń Ko 
mendy Chorągwi. W życzeniach na poświęcenie sztandaru Hufca od hm. Ireny 
Łukomskiej czytamy w 1968: 

"Na kamienistej glebie podhalańskiej osiągnęłyście bogaty plon, z którego 
możecie być dumne — szczery, długoletni wysiłek w ciągłym odnajdywaniu 
prawdziwie harcerskiego ducha we wzajemnych stosunkach, osiąganie porozu- 

mienia mimo nieuniknionej róźnicy zdań, wielka wzajemna lojalność i sza- 
cunek, łatwe przyznawanie się do błędów, które wszyscy popełniamy, chęć 
naprawienia i nie powtarzanie krzywd, które w każdym zespole sobie nieś- 

wiadomie wyrządzamy... Oceniam zarówno Wasze trudności zewnętrzne jak i 
osiągnięcia wewnętrzne w utrzymaniu prawdziwie harcerskich stosunków wza— 

jemnych i w przekazywaniu tej najważniejszej sprawności młodszemu pokole— 
niu..... Niechże oznaką porozumienia i harmonijnego współżycia będzie dla 

Was tarcza Podhala. Feli, Ewie,Heli i Jadzi życzę nadal radości płynącej 
z prawdziwej przyjaźni. Ciepło tego uczucia daje młodym nie tylko opar- 
cie i zachętę, ale tę swojską atmosferę... " 
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NASZE 
Ostatnimi czasy Fela ozuła się zmęczona, ale nadal wypisywała wszystkie 

liczne papierki i starała się przyjeżdżać dwa razy do roku na Radę Huf- 
ea. Rozumiała młodość i dynamikę Ameryki, już w latach 50-tych zachowała 
w papierach wiersz: 

uĄmerica means to-morrow, means a beginning, starting all over... 
The future lies ahead, a winding upward journey - to the stars !". 

Między gwiazdami Fela czuje się jak w domu. Cieszyła się na Święto Dzięk— 
czynienia, dwóch wnuków, cała rodzina..... Odbyło się dokładnie tak j 
chciała, ale już bez Niej, w przeddzień pogrzebu, który w liście do mnie 
zaplanowała na zapas — nie spodziewając się tak wczesnego terminu.Prosiła 

by harcerki zaśpiewały Idzie noc..., prosiła o psalm: Uradowałem się, gdy 
mi powiedziano: Idziemy do Domu Pańskiego", 

Umarła w niedzielę 23 listopada 1986, święta Chrystusa Króla, mające te 
słowa w tekscie mszy Św. 

Pochowana w harcerskim mundurze, w Amerykańskiej Częstochowie, naprzeciw 
grobu swej Matki. Od Jej krzyża, zamierzamy rozpocząć tablicę w kaplicy 
omentarnej z krzyżami odchodzących na wieczną wartę e 

EWA 

November 23, 1986 

Uradowałem sie, gdy mi powiedziano: 
Do domu Pana pojdziemy! 

eły stopy nasze 
W bramach twych. o Jeruzalem! 
Jeruzalem! Zbudowane jak miasto, 
Całe w jedno zespolone, 
Do którego pielgrzymują plemiona, 

"Wszak tam postawione są trony sądu, 
Trony domu Dawidowego. 
Proście o pokój dla Jeruzalemu! 
Niech żyją w spokoju ci, 

+ którzy cię miłują! 
Pokój niech panuje w murach twoich. 
A spokój w twoich pałacach! 
Ze względu na braci moich i przyjaciół 
Będę ci życzył pokoju. 
Ze względu na Pana, Boga naszego, 
Będę szukał dobra twego. 

— Pealm 122 

INSTRUKTORKI 

Wiele razy mówiono o Węzełku, przy różnych okazjach. A zawsze, że trze- 

ba go utrzymać, że musi dalej wychodzić, ho ładny, bo miły, bo informuje 
nas o wszystkim, łączy, cieszy, wiąże... 

Tak, naturalnie, utrzymamy Węzełek, nawet mogłybyśmy go powiększyć, t.Zne 
albo więcej stron albo żeby wychodził częściej. 

Ale na razie zróbmy coś, żeby naprawdę wszystkie instruktorki do Węzełka 
pisywały a przede wszystkim żeby go czytały. Dość często dostajemy listy 
z zapytaniem o coś, co w Węełku było dokładnie opisane, 

Na przykład: Na Adastrę, każda druhna która zgłosiła swój udział i poda— 

ła dane kiedy przyjedzie była spotkana i odwieziona na miejsce. I tak je 
dna "Amerykanka" była spotkana przez jedną "Londyniankę". Serdeczne powi 
tanie no i w drogę. "Londynianka" mówi: 

— poczekaj chwilę, nie wiem jak się tam jedzie, muszę poszukać na mapie. 
— W ostatnim Węzełku trasa była bardzo dokładnie podana. 
- Tak? Naprawdę? Nie zauważyłam. 

4 więe czytajcie, pisujcie a my zrobimy wszystko, by był coraz lepszy i 
punktualnie do Was dochodził. 

P.LS:Z GLĘ WA sz CZYTA J.CJLE 

P IĘK NY 

ZWIĘZŁY 
REGULARNY 

DOKED NY 9 

1/6. HARCERSKI ę%* 
so 

CZYTAJCIE KOCHANY PalSS ZG JE 

Na Ądastrze było 38 druhen z aparatami fotograficznemi. 

Ciągle ktoś trzaskał i błyskał. 
No i gdzie są te zdjęcia? Nie bądźcie egoistkami, przy— 
ślijcie swoje zdjęcie do Węzełka, żebyśmy wszystkie mo- 
gły się niemi cieszyć. 

archiwum 
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ZMODZIEJ JGWIRĘ ZŁWROŚRYICY, 

-ŚLISIA SKAWIEA WłeśtS 120-082 
DSAZUCORSICI SZ00ŁA JAREGADÓA ZANKIE60 19: 

Staraniem seniorów harcerskich dwu Chorągwi: Bielskiej i Katowickiej od— 
była się 1l sierpnia b.r. piękna uroczystość harcerska. 

Załączone zdjęcie ukazuje tekst pamiątkowej tablicy, która została wmu- 
rowana u wejścia do dawnej szkoły instruktorskiej. 

Uroczystość odbyła się przy współudziale licznego grona harcerek i har- 
cerzy członków komisji historycznych obu chorągwi. Zjechali się z wielu 
chorągwi, aby powspominać dawne czasy. Na pobliskiej polanie  obozowały 
drużyny młodzieży, popłynęły więc pieśni harcerskie jak za dawnych lat. 

Od razu zrodziła się myśl, aby podobnie uczcić pamiątkową tablicą ośro- 
dek organizacji męskiej, szkołę instruktorów zuchowych, która mieści się 
po drugiej stronie buczańskiego wzgórza. 

Wspomnieniom nie było końca. Na ustach wszystkich byli zasłużeni hm Józe- 
fina Łapińska i hm Aleksander Kamiński, który od początku do końca prowa- 
dzili pracę w obu placówkach. 

hm. Miła Węglarzówna 
uczestniczka uroczystości 

archiwum 
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Ocalić od zapomnienia 

trzeba pamiątki dawnych lat, 
by z trudu harcerskich przeżyć 

w historii pozostał ślad. 
Choć starań wymaga to wiele 
i nam już sił jest brak — 
tak działać nam wszystkim trzeba, 
by o tym wiedział świat, 
że skauci sq, byli i będą, 
chociaż się zmienia czas, 

bo są potrzebni 
ludziom, jak środowisku las. 

Jak ziemi słońce i woda, 
a strudzonemu wiatr, 
jak pokój całemu światu, 
a zakochanym kwiat. 
To, co myśmy przeżyli — 
harcerze wczorajszych już zdarzeń — 
niech z kart choć wyczytają 
i włączą do swych marzeń 
ci młodzi, co po nas przyjdą 
i rud podejmą działania. 
By historię harcerskiej prawdy — 
ocalić od zapomnienia. 

hm Genowela Maga 

ENEGRUIZTORZJI 

dzakna Hela Boguniewicz, hm, New Jersy, USA, pisze 
Do pozdrowień i sprawozdania pragnę dorzucić kilka słów, Kolonia szczęśliwie dobiegła końca. Była to jedna z najliczniejszych ko- lonii - 164 osoby i jedna z najlepszych — doświadczenie, zżyta z sobą o- bsada, to bardzo pomaga. Dzieci bardzo dużo skorzystały, Fakt, że więk= szość dzieci pięknie mówiła po polsku i w lot uczyła się legend, piose- 

nek; inscenizacji. 
Przy kolonii był kurs drużynowych i wodzów zuchowych. Na kursie były 2 harcerki z Texasu, 1 z Baltimore, 1 z Filadelfii, 6 z Gonnectiout 37% Chicago, reszta z Nowego Jorku i New Jersey, 4 harcerzy z Chicago i l z N. Jorku. Większość to wspaniały materiał na drużynowe zuchów i wodzów zuchowych. 
Ciężko było, bo czasem trzeba się było dwoić pomiędzy kolonią i kursem. Wart był wysiłek. 
Uważam, że kurs powinien być przy kolonii /są różne głosy/. Jak kolonia 
jest dobrze prowadzona, to praktyka na miejscu. Dodać zbiórkę oderwaną, uroczystą, wtłoczyć teorię i powrócić do zajęć. Taka harcerka czy har- 
cerz po kursie — mogą stanąć do pracy, 
Ciekawa jestem, jak to pędzie wyglądało na naszym terenie. Tonę w papierach, bo na kolonii, poza zuchami, na nic nie było czasu, 
W domu bez zmian. Wnuk rośnie. Był u nas tydzień, bo rodzice praeują, a niania wyjechała na wakacje, Ma 20 miesięey. Dużo, dużo mówi. 
Na Adastrę nie przyjadę. Bardzo żałuję, ale ciągle chucham na to swoje biedne oko, a zmiany klimatu bardzo mi szkodzą. 
Życzę pomyślnych obrad i prawdziwie harcerskiej atmosfery. 
Zobaczymy się na Zlocie. 

Pozdrowienia i ściskam 

duańna Teresa Wiącek, phm., Detroit, U.S.A., pisze: 

Kochany Węzełku! 

poza nami. Obóz składał się z 22 harcerek plus 3 w Komendzie, 

Wybrałam tę nazwę z myślą o 4-tym światowym Zlocie, który odbędzie się w 
nastę pnym roku w Stanach Zjednoczonych. 

Obóz "Będź Gotów" Harcerek Hufca "Ziemia Rodzinna" już 

Pierwszy tydzień był bardzo gorący i pełen pracy — stawianie obozu. Każ— 
dy zastęp miał obowiązek wykonania jednej z następującyh prac pioniers — 
kich : A/kapliczkę, B/ tablicę rozkazów, C/ bramę, D/ urządzenia do my- 
cia oraz inne pomysły, jak półki na menażki i płot przy bramie. Na doda— 
tek codziennie były różne dyżury. 

Próbowałyśmy nauczyć się dużo piosenek i polepszć naszą musztrę. Czasami 
ta musztra nie wychodziła,ale gdy harcerki naprawdę chcą, to mogą wyglą- 
dać porządnie ! 

Również w pierwszym tygodniu "nowe" harcerki przygotowywały się do sto- 
pnia ochotniczki. W sobotę, ll-go lipca, był bieg. W dniu tym komendant- 
ka chorągwi, dhna.Anna Klonowska, przyjechała do nas i przyjęła przyrze- 
czenie od harcerek przy wieczornym ognisku. 
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Niedziela odwiedzin była gorąca,ale wszystko się udało!! Msza św., którą 

odprawił ks. Wojciech Kania,odbyła się w cichym lesie jak też i kominek 

zuchowy i ognisko harcerek. 

Na niedzielny program każdy zastęp miał do wyboru jeden z następujących 

tematów : 1/ pierwszy obóz, 2/ obóz 1987, 3/ zlot 1988, 4/ obóz w roku 

2000 , i opracować pokaz. Myślę,że bardzo ciekawie były przedstawione i 

widać, że nasze harcerki potrafią coś wymyślić !! 

W drugim tygodniu nie było tyle prac pionierskich, ale nie brakło innych 

zajęć. Dużo Śpiewałyśmy. Były to piosenki stare, nowe, jak również kilka 

zupełnie nowych, które musimy nauczyć się na Zlote Nasze harcerki lubią 

Śpiewać, mają dobre i ładne głosy; myślę więc, że z chęcią i zapałem za— 

bierzemy się od września i nauczymy się wszystkich dobrze. 

Poza Śpiewaniem harcerki nauczyły się jak budować ognisko, jak się pro- 

wadzi ognisko. Kilka harcerek nauczyło się grać w nowe gry sportowe no ję 

wszystkie miały nocną wartę. Była nawet nocna gra, w której "zgubiłyśmy" 

2 godziny SNUue 

Obóz skończył się i czeka nas następny rok harcerski pełen pracy. 

dzałna Hanka, pisze; 

Po roku jestem znów w Anglii i mogłam przeczytać Węzełek 

z października zeszłego roku w którym jest moja prośba o pomoc dla ro- 

dzin potrzebujących pomocy w Krajue 

Z tymi, którzy na mój apel odpowiedzieli chciałabym podzielić się lis 

tem jaki dostałam z malutkiej miejscowości ma Suwalszczyźnie. 

Czuwaj! 

P.S. załączam kopię listu. 

Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus! 

Paczkę od Pani otrzymałam za którą seredznie 

dziękuję. Wszystko mi się bardzo przydało. 

Cieszę się bardzo, że na naszej ziemi gościł 

Papież. Napewno Pani miała okazję spotkać się 

z nim blisko, Był u nas tydzień, a wydaje się; 

że tylko dzień. Każdą jego modlitwę oglądałam 

z rodziną w telewizji. Kręciły mi się łzy w 0— 

czach i tylko sobie w duchu powtarzałam, zrób 

coś, aby mi było lżej żyć, aby nie brakło chle— 

ba, chociaż zdarza się to ozęsto. Aby nigdy na 

świecie nie było wojny i ludzie nie cierpieli 

głodu. 
Jest mi ciężko, mamy stare niewygodne mieszka- 

nie, l pokój i kuchnia na 8 osób. Na nowe nie 

mamy pieniędzy. Dzieci rosną; wszystkiego po— 

trzebują. Gdyby nie Pani pomoc nie dałabym ra— 

dy. Bardzo proszę O pomoce Go może Pani przy 

słać wszystko się przyda. Niech dobry Bóg da 

Pani długie życie spędzone w zdrowiu i spokoju. 

Pozdrawiam gorąco i serdecznie 

Helena T. 
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Ś.tP. 

Dr MARIA ZDZIARSKA ZALESKA 
Harcmistrzyni 

urodzona w Grotowicach w 1898 r. zmarła DACH r. w Warszawie 13 
ałym życiem służyła Polsce. 1918-1920 rucznik WP. 

uczestniczyła w obronie Lwowa i w Powstaniach Śląskich. Od" 
znaczona Krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem Niepodległości z 
2 mieczami i Krzyżem Walecznych. W Harcerstwie od 1911 r. 

Wieloletnia Przewodnicząca Harcerstwa Polskiego we Fran- 
cji, 1939-1945 żołnierz Armii Krajowej — więzień Pawiaka 
i Ravensbriek, odznaczona Krzyżem Armii Krajowej. 

howana w Warszawie na Powązkach key owązkach w grobie ro- 
Msza św. zostanie odprawiona w kościele NMP na Ealingu, 

2 Windsor Rd., w poniedziałek 20 lipca o godz. 18.30. / 
Cześć Jej pamięci. 

a, GŁÓWNA KWATERA HARCEREK     

Na zdjęciu na pierwszej stronie: 
W ostatnim rzędzie stoją od prawej: 

ca oO Małga Zajączkowska, Ala Mikulin, Alina Żbikowska, 
Ska; Basia Bienias, Teresa Ciecierska, Ola Kul 

Basia Chałko, Krysia Szwagrzak i Ę A 
Następny rząd: 
Aniela Zychowicz, Oleńka Rymaszewska, Danka Pniewska, Bożena Sain, 
Zosia Scicińska, Sonia Raczkowska, Marysia Białkowska, Basia Kowalewska, 
Marysia Wylotowa, Krysia Link, Gabriela Backiel, Iga Tkaczyk, Marta 
Szwagrzak, Danka Andersz. . 
at kie ea Basia Zdanowicz, Janka Bętkowska, Halina 

edziewska, d: ia Zosia, Wanda Kamieniecka-Grycko,Ela And: 
Jadzia Chruściel, Ania Klonowska, PR Kor” 
Siedzą na ziemi:: 
Teresa Myk, Wirga Lewandowska, Krysia Reitmaier, Teresa Wiącek, Ania 
Wielogórska, Krysia Ostaszewska, Ewa Howard, Danka Kozłowska, Hanka 
Puczułowska, Zosia Nowobilska z Alinką, 

Raczkowska 
Adamus 
Mańkowska 
Wylotowa 

Komenda Chorągwi 

Harcerek w Argentynie 100.— dole 

DZIĘKUJEMY ZA JUŻ 
PROSIMY O WIĘCEJ 
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Wyspa "Brownsea" znajduje się na południowym brzegu Anglii w zato- 

ce Poole na zachód od Bornmouth. 

Na tej małej wysepce zalesionej sosnami i brzozami, gdzie wrzos kwit 

nie i jest sporo paproci, Baden Powell w roku 1907 prowadził pierwszy 

eksperymentalny obóz dla skautów. Wkrótce potem zaczął pisać swoją 

książkę "Scouting for Boys" — w wiatraku na Wimbledon Common. 

W miejscu gdzie odbył się pierwszy obóz został postawiony pamiątkowy 

kamień» 

W tym roku minęło 80 lat i Skauting angielski obchodził 80-tą roczni- 

cę tego pierwszego obozu. Było więc sporo obozów w okresie lata i wie- 

le wycieczek skautów i zuchów. 

CZISE z Do nabycia w Londynie: 
kaleud Ao EG h w księgarni POSKU 

w ORBISIE 
Obraz naszej światowej w Paryżu: 
WSPÓL NOTY w Librairie Polonaise 
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